
PSALM 53

      a           D           e          D       C
1. Głupi powiada w swoim sercu, że
 e                C       a                   e  a
Bóg nie istnieje, Boga nie ma wcale.
  a                           e               D C
Złem i ohydą żyją w swojej chwale,
 C               a      d                            F
Nie ma takiego, co żyć z Bogiem chce,
 e                  a
Do grzechu lgnie.

2. Z nieba na ludzi patrzy święty Bóg.
Patrzy, czy któryś z nich Go poszukuje,
Lecz każdy błądzi, w nikczemności knuje
I ani jeden nie jest dobry tu.
Widzi to Bóg.

3. Czy nie przestanie w grzechu żyć ten lud?
Kiedy odmieni wreszcie czyny swoje?
Czemu próbuje co dzień pożreć moje
Umiłowane dzieci tak jak chleb?
Cóż czyni człek?

4. Niesprawiedliwi teraz w strachu drżą. 
I strach jest teraz tam, gdzie go nie było,
Bo Pan potężny ludu swego siłą
I kruszy kości wielką mocą swą; 
Ze wstydu drżą. 

5. Z Syjonu kto zbawienie będzie niósł?
Gdy Pan odmieni losy swego ludu,
Jakuba dom radości dozna cudu, 
Lud Izraela w radość będzie rósł
I chwałę niósł.


